Žofia Dubjelová 

Mieszkanka słowackiej wsi Forbasy. W 1949 była świadkiem pochówku żołnierzy z Polskiej Podziemnej Armii Niepodległościowców. PPAN działała na Sądecczyźnie w latach 1947–1949, skupiając w swoich szeregach kilkudziesięciu młodych ludzi. Początkowo miała charakter organizacji cywilnej, niemniej represje Urzędu Bezpieczeństwa i liczne aresztowania wpłynęły na sformowanie oddziału zbrojnego, nad którym dowództwo objął Stanisław Pióro „Emir”, „Mohort”. W 1948 do organizacji dołączył jezuita, o. Władysław Gurgacz „Sem”.

Latem 1949 wyodrębniono z PPAN trzy pododdziały. Najliczniejszy z nich, dowodzony przez „Emira”, został wciągnięty przez funkcjonariuszy polskiej i czechosłowackiej bezpieki do gry operacyjnej, w wyniku której 14 VIII 1949 został rozbity podczas fikcyjnego przerzutu do Austrii. W zasadzce zorganizowanej w miejscowości Wyżne Rużbachy (Vyšné Ružbachy) zginęło trzech partyzantów: Adolf Cecur „Lew”, Michał Cabak „Kuna” (ranny w walce, wkrótce zmarł) oraz Stanisław Pióro „Emir” (odebrał sobie życie strzałem z pistoletu). „Lwa” i „Emira” pochowano w bezimiennej mogile w pobliskiej wsi Forbasy. Od tej chwili przez blisko pięćdziesiąt lat Žofia Dubjelová wraz z mężem (a po jego śmierci sama) opiekowała się grobem nieznanych sobie ludzi. Dzięki niej mogiła przetrwała przez niemal pół wieku i w 1997 staraniem rodziny Stanisława Pióry „Emira” można było przeprowadzić ekshumację szczątków i pochować obydwu żołnierzy podziemia na cmentarzu w Nawojowej. Žofia Dubjelová przez dziesięciolecia była strażniczką ich grobu – jej oddanie pamięci poległych młodych Polaków jest nie do przecenienia w staraniach o upamiętnianie imion i czynów Żołnierzy Wyklętych. Mogiły pochowanego oddzielnie Michała Cabaka nie udało się, niestety, odnaleźć do chwili obecnej.

